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Jte 187. — W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  13. S i e r p n i a  1832,

W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n i a  7 Sierpnia.-
N .  Król raczy! naj łaskawiej  Pu łkownikowi  

H r a b i e m u  A n t o n  S t o l b e r g -  W e r n i g e -  
r o d e ,  udz iel i ć  wstęgę do o r d e r u  Or ła  C z e r ­
w o ne go  LII.  klassy..

N-. Pan  raczył  naj łaskawiej  zaszczycić Wi-  
karyusza S u pe r i n te n de n tu ry ,  Dr.  H  o J z a p f e  1, 
w Benshausen ,  w obwodz ie  Sch leusingen,  o r ­
d e r e m  Or ła  Cz er w o n eg o  I V .  klassy, a czela ­
dnika  k rawieckiego A n s c b i i t z . ,  t a m ż e ,  p o ­
wszechną  oznaką ho n o r ow ą .

N .  Król raczył- Dyrek to ra  Sądu Z ie m ia ń ­
sk iego,  miejskiego i ob w odo w ego , .  Justycya-  
ryusza C r e l i n g e r ,  miano wać  Radzcą  przy 
Sądzie  Z ie miańsk im w W ro c ł aw iu .

N.  Pan  raczył  naj łaskawiej  Dyrek to ra  Sądu 
Z ie mi ańs k ie go  i mie jskiego N  es  s e l  w F r a n ­
kens te in,  mianować  ornz j  uatycy ary usze m o b ­
w odu  F ra nke ns t e i n  i Muns te rbe rg .

P rzyby l i  tu:  J. E x c t l l .  G en e ra ł  pi echoty,
I n s p e c to r  gen er a ln y  twie rdz i Szef  inźyn ie ry i  
i p ion ie ryi  v o n  R a u c h ,  ze S z l ą s k - a a  Ge- 
n e r a ł -M ajo r  i I ns pe k to r  I. inspekcyi  i n ż y n ie r ­
skiej v o n  R e i c h e ,  ze Szczecina.

G en e ra ł - M a jo r  i dowódzca  8* brygady  obro* 
a y  krajowej v o n  L e d e b u r ,  z Erfur t .

I»W.. v, G a s a  o wąk-i, przydany G. E ,  p o ­

sels twu przy tute j szym D w o r z e r  kuryerem- 
3 D re z n a .

Generał -M-aj sr  i- dowód zc a  6* brygady k'a- 
walery-i ,. H ra b i a  v o n  L i i . t z o w  I . ,  z  B r a n ­
d en b u r g a .

O d  j e c Ra 1-i: J.  K-. M ,  W i e l k i  Xłążę  v o n
M eck 1 e n b u r g - S t r  e 1 i.t z do N e u ■ Strelitzr- 
G en e ra l - M aj o r  i t ymczasowy I n s p t k t o r  1. in- 
sp tkcy i  art-yleryi,  v o n  D i e s t , .  do  M-uskau; 
a Rzeczywis ty T a j ny  Nadr adzca  f inansowy,  
P re ze s  g łównego  bióra d ługów państwa i Szef 
morsk iego han d l ow eg o  wydzia łu, .  R - o t h e r ,  
do Szląska.

tVW\  /V W V /W M /W W

W iadomości zagraniczne.
R  o s & y a,

Z- P e t e r s b u r g a , ,  dnia rg. Lipca-,
D n ia  14. b. rn. d w ó r  Cesarski przybył  z Pe-  

te rho lu  na wyspę Jelagin;-  nazajut rz  3. b rn. 
mi m o niezbyt  sprzyjający sfan-powietrza,  świę­
to na rodowe i -spacer tak były ludne  i świetne,  
jakby w najpiękniejszą pogodę.  Pub l i czność 
uradówaną,  jeszcze została nadspo dz ia ną  o be ­
cnością J-J. CC. M M .  Wielkich Xiężniczek,  któ­
re przyjechały z Rewia do Pe te rhófu  na  dzień  
u r odz in  Najjaśniejszej  swej matki Xiężniczki  
przejeżdżały się wraz z  Cesarzową Je jmośc ią  w 
odkrytym-powozie ,  za którym nas tępowałśwte -
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t n y  o r s z a k  o f i c e r ó w  p u ł k u  k a w a l e r - g a r d ó w  N .  
P a t i i .  R ó w n i e ż  w ot  w a r t y m  p o j e ź d z i ć  b y ł a  W .  
X .  H e l e n a  z  V V W .  X i ę ź r i ; c z k a m i  s w e m i  c ó r  
k a m i .  C e s a r z  J m ć  i J .  K.  M o ś ć  X i ą ż ę  W i l l h e ł t n  
P r u s k i ,  C e s a r z e w i c z  n a s t ę p c a  t r o n u  i W .  X .  
M i c h a ł  j e ź dz i l i  k o n n o . .  P o ź n o  w i e c z o r e m  j e s z -  
c z e  r z ę d y  p o j a z d ó w  c i ą g n ę ł y  z  m i a s t a  n a  m i e j ­
s c e  s p a c e r u ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  ś w i e t n e m i  o- 
c h o t n e m i  o g n i a m i .

W c z o r a j  w i e c z o r e m  c a ł a  N .  r o d z i n a  o d j e ­
c h a ł a  n a  p o w r o t  d o  P e t e r h o f u .

P r z e z  r o z k a z y  d z i e n n e  C e s a r s k i e  m i a n o w a n i e  
13.  b.  m.  d o w ó d z c a  2 b r y g a d y  14 d y w i z y i  p i e ­
s z e j  G e n e r a ł  M a j o r  L o e w e n h o f ,  o k r ę g o w y m  
G e n e r a ł e m  9 o k r ę g u  o d d z i e l n e g o  k o r p u s u  s t r a ­
ż y  w e w n ę t r z n e j ;  d .  14 t. m .  b y ł y  D o w ó d z c a  
o s i e d l o n y c h  i o d w o d o w y c h  s z w a d r o n ó w  3 d y ­
w i z j i  u ł a n ó w ,  G e n e r a ł  - M a j o r  S e l e c l i o  w 1. ,  l i ­
c z y ć  s i ę  w j e ź d z i e  i z o s t a w a ć  p r z y  o s a d a c h  wo j  
f ik owy c h .

P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  C e s a r s k i  7,  b.  m .  b y ł y  
d o w ó d z c a  o d w o d o w y c h  s z w a d r o n ó w  6  d y w i z y i  
u ł a n ó w  G e n e r a ł - M a j o r  P r ó s z y ń s k i  u w o l n i o n y  
z o j t a j e  o d  s ł u ż b y  z  p o w o d u  c h o r o b y , . z  p r a w e m  
n o s z e n i a  m u n d u r u ,

P r z e z  T e s k r y p t a  C e s a r s k i e  m i a n o w a n i  k a w a ­
l e r a m i  o r d e r ó w  i 6 C e p r a  S W ł o d z i m i e r z a  I.  
k l a s s y ,  h o n o r o w y  o p i e k u n  P e t e r s b u r s k i e j  r a d y  
o p i e k u ń c z e j ,  r z e c z y w i s t y  r a d z c a  t a j n y  K u s z n i  
k ó w ;  S ,  A l e x a n d r a  N e w s k i e g o : h o n ó r o w y  o- 
p i e k u n  t e j ż e  r a d y ,  r z e c z ,  wi st y r a d z c a  t a j ny  
N i e l i d ó w ,  i S.  A n n y  » k l as sy  z  k o r o n ą ,  b o n o  
r o w y  o p i e k u n  t e j ż e  r a d y  r a d z c a  t a j n y  S z c z u l e -  
p ó w ;  7. L i p r a  S .  S t a n i s ł a w a  2. k l a s s y  r a d z c a  
s t a n u  B a r o n  B r u n ó w ,

U k a z y  C e s a r s k i e  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  13. 
C z e r w c a .  „ Z  p o w o d u  n i e d o g o d n o ś ' i  z n a j d u ­
j ą c e j  s i ę  t e r a z  w o b i e g u  m i e d z i a n e j  m o n e t y  w 
s z t u k a c h  d w u k o p i y k o  w y c h  , i w  c e l u  p r z y p r o  
w a d z e n i a  d o  r ó w n o w a g i  w e w n ę t r z n e j  jej  w a r ­
t o ś c i  z c e n ą  h a n d l o w ą  s a m e g o  m e t a l u ,  u z n p l i ś  
m y  za  p r z y z w o i t ą  z a t w i e r d z i ć  p r z e d s t a w i e n i e  
M i n i s t r a  S k a i b u ,  w r a d z i e  p a ń s t w a  r o z t r z ą ś m o  
n e ,  o  p r z e m i a n i e  d a w n e j  m o n e t y  m i e d z i a n e j  
n a  z a s a d a c h  n a s t ę p n y c h :  1)  Z  j e d n e g o  p u d a
m i e d z i  w y b i j a ć  o d t ą d  36 r u b l i .  2) N o w a  m o ­
n e t a  b ę d z i e  c z w o r a k a ,  n a s t ę p n e j  w a g i :  d z ie -  
s i ę c i o k o p i y k o w a  c zy l i  g r z y w n a , 10 z o ł o t r i i k o w  
6 4  c z ę ś c i ;  p ę c i o k o p i y k o w a , c zy l i  p i ą t k a  5 zo-  
ł o t .  32 c z  ; d i v u p i y k o w a ,  c zy l i  g r o s z  2 z o ł n t .  
12 81 £0 c z .  i k o p i y k a  1 z o ł .  6  6'fą cz.  3) M o n e t y  
t ak  s t a r e g o  j ak  i n o w e g o  s i ę p l a  p o w i n n . y  m i e ś  
k u r s  p o d ł u g  n a y m r ń e j  s w e j  w a r t o ś c i  i b y ć  p r z y j  
j r n o w a n e m i  w e  w s z y s t k i c h  k a s s a c h  i w e  w s z e l ­
k i c h  w y p ł a t a c h -  W y w ó z  n o w e j  m o n e t y  m i e ­
d z i a n e j  za  g r a n i c ę  j es t  w o l n y  n a  t y c h  s a m y c h  
j t a s a d a c h ,  c o i w y w ó z  z ło te j  i s r e b r n e j ;  5 )  l ecz  
w y w ó z  i w y t a p i a n i e  s t a re j  m o n e i y  m i e d z i a n e j ,

w a r t u j ą c e ;  24 r u b l e  n a  p u d ,  ( o  w y j ę c i u  j a k o ­
w e j  z  o b i e g u  u . z y i n o n ,  b ę d z i e  o d d / . n l n e ,  W 
p ó ź n i e j s z y m  czasie-,  a o z p o r z ą d z e n i t ) , J i oz os t a -  
j e  j ak i p r z e d t e m  z a b r o ń , o u t . “

iV i d e r l a n d  y.
Z  H a g i ,  d n i a  1. S i e r p n i a .

P o d ł u g  j i o g ł t i s t k ,  m i a ł y  tu  w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m  b a r d z o  p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i  n a d t j ś d ź  
z  k o n f e r e m y i  l o n d y ń s k i e j ,  z k l o r t m i  n a t y c h ­
m i a s t  s z t a ł e t ę  d o  K r ó l a  w y s ł a n o .  M a m y  c o ­
r a z  w i ę k s z ą  n a d z i e j ę ,  ż e  w k r ó t c e  j u ż  s p r a w a  
b t l g i j s k a  w d o b r y  s p o s o b  z a ł a t w i o n ą  z o s t a n i e .  

N a  d z i ś  e j s z e j  g i e ł d z i e  s k o c z y ł y  j i a p i e r y ,  a 
m i a n o w i c i e  c e l n i e j s z e  f u n d u s z e ,  z n a c z n i e  
w g o r ę .  N a d z i e j e  r y c h ł e g o  i k o r z y s t n e g o  
u l a i w  e n i a  s p r a w y  n a s z e j  z B e l g i ą  t ak  s i ę  r o z ­
p o w s z e c h n i a ,  ż e  f u n d u s z e  h o l e n d e r s k i e  s t a j ą  
s i ę  s z c z e g ó l n i e j  p r z e d m i o t e m  s p t k u l a c y i .  P y ,  
l a n o  s i ę  tu  t a k ż e ,  b a r d z i e j  j ak  n i e g d y ś ,  o  p a ­
p i e r y  a n g i e l s k i e  i f r a n c u z k i e .

Z  B r e d y ,  d n i a  31.  L i p c a .  
P r z e g l ą d  w o j s k a ,  k t ó r y  N .  P a n  w c z o r a j  

w p o b l i ż u  o b o z u  p o d  R e y e n  o d b y ł ,  o d p o w i e ­
d z i a ł  n a d s p o d z i e w a n i e  o c z e k i w a n e m u  z a u f a ­
n i u .  O b e j r z a w s z y  u w i e l b i a n y  n a s z  M o n a r ­
c h a ,  w to wa r z  yst w i e  s w y c h  d o s t o j n y c h  s y n ó w ,  
l i c z n e g o  i ś w i e t n e g o  s z t a b u ,  1. d y w i z y ą  p i e ­
c h o t y ,  r o z m a i t e  p u ł k i  j a z d y ,  j a k o t e ź  a r t y i e r y ą  
k o n n ą  i p i e s z ą ,  b y ł  o b e c n y  p o t e m  r o z m a i t y m  
o b r o t o m ,  s p r a w u j ą c y m  w s p a n i a ł y  w i d o k .  —  
P o  s k o ń c z o n y c h  ty* f 1 ć w i c z e n i a c h  u d a ł  s i ę  
K r o i  J i o ć  n a t y c h m i a s t  d o  T i l b o u r g .

Z, J B r u x e l l i ,  d n i a  31.  L i p c a .
R o z t  b u d z ą  s i ę  t u  p o g ł o s k i , . ż e  K r o i  H o l a n -  

d y i ,  j . r z e l t o n a w s z y  s i ę - o  b e z s k u t e c z n y m  o p o -  
r z i  s w o i m ,  j i r z y s i ą p i ć  m i a ł  w r e s z c i e  d o  t r a ­
k t a t u  2 4  a r t y k u ł ó w ;  a l e  i z a r a z e m  s i ę  dow- i a-  
d u j e m y ,  ż e  H o l a n d y a  o b s t a j e  p r z y  s w o i c h  
p r e t e n s y  a* h ,  i z a r z u c a  w a r u n k i  67.  p r o t o k u l u .  
Ż y c z y m y  s o b i e  b a r d z o ,  a b y  d r u g a  p o g ł o s k a  
z i ś c i ć  się ,  m o g ł a ,  g d y ż  r z ą d  b e l g i j s k i  z a r z u c i ł -  
by  zc  s w o j e j  s t r o n y  o  w e  p r o p o z y c y e  ; j e d n a k -  
ż e  lej  i e j b y  b y ł o ,  g d y b y  H o l a n d y a  j i i e r w s z y  
k r o k  w te j  m i e r z e  u c z y n i ł a ;  t y l k o  ż e  p r z y j ą -  
w s z y  H i - l a n d y a  167. p r . - l o k u ł , z m i e n i ł a b y  n a  
c h w i l ę  p o ł o ż e n i e  o k o l i c z n  ś . i ,  g d y ż  B e l g i i  
n i e m o ż i i a b y  j e s z c z e  j i r z e z  t o  z o b o w i ą z y w a ć  
d o  w p  j e t n t i f g o  p r z y j ę c i a  o n y c h ,  a o j m r  p r z e -  
n i ó s ł b y  s i ę  z H a g i  d o  B r u t t .  l ii .  P r z y j ę c i e  
o w e g o  p r o t o k u l u  z o h o w i ą z y  w a ł o b y  r a c z e j  k i n -  
j b r e n c y ą  w z g l ę d e m  H o l a n d y i ,  i a b y  pr / .y j ś- fź  
d o  u s k u t e c z n i e n i a  c a ł k o w i t e g o  t r a k t a t u  24 a r ­
t y k u ł ó w ,  m u s i e l i b y  d y j ł l o m a c i  l o n d y ń s c y  w e  
w z g l ę d z i e  n a  j i r e t e n s y e  b e l g i j s k i e ,  z e r w a ć  
p r z y r z e c z e n i a  H o l a n d y i  d a n e ,  n a  k t p r e b y  z a ­
p e w n e  p ó ł n o c n e  p a ń a t w a  n i g d y  n i e z e z w o l i ł y .  

W c z o r a j  o k o ł o  I .  w p o ł u d n i e  p r z y b y ł  (u 
k u r y e r  n a d e s ł a n y  0 0  R a n a  L , e h o n ,  z  d e p e -
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szatni  do  w y d z i a łu  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  kló-  
f e  dla tv i e 1 k i e j wagi  n a ty c h m i a s t  o d e s ł a n o  do  
Kr ó l a .  % <

Dz i s i e j s zy  M o n i t o r  z aw ie r a  w ia d o m o ś c i  
n a s t ę p u j ą c e :  „ C o u r i e r  uż yw a j ąc y  wsze lk i ch  
Ś rodków do  s p o tw a r za n i a  r z ą d u ,  d o n i ó s ł ,  źe  
w cz o ra j  o d b y ć  s ię m ia ł a  r ada  M i n i s t r ó w ,  na  
k tó r e j  z n a j d o w a ć  s i ę  mie l i  P a n o w i e  l a l l e n a y  
L a t o u r  - M a u b o u r g  i S i r  R o b e r t  A d a i r  “  
„ „ P u b l i c z n o ś ć  t e r az  p o j m i e  “ “  d o d a j e  o n ,  
„ „ j a k a  to p r z ew ag a  w M i n i s t e r y u m  ma być  
u t w o r z o n a .  “ “  T a k i e  b e z c z e l n e  t w i e r d z e n i e  
z a s ł ug u j e ,  źe  je n a z w ę  w y ra ź n e tn  k ł a m s t w e m .  
N i g d y  i przy  ża dn e j  s p o s ob no śc i  n i em ie l i  M i ­
n i s t r ow ie ,  tak f r ancuzk i  jak ang i e l sk i ,  p r z y s t ę ­
p u  do  M i n i s t e r y u m  n as zeg o .  A  co się tyczy 
p r z e w a g i ,  o  które j  C o u r i e r  w z m ia n k u j e ,  
w ca l e  n i e p o t r z e b a  m u  tw o rz y ć  t akowej ,  k i edy  
p o m i ę d z y  wszys tk imi  c z ł o n k a m i  g a b in e t u  n a ­
s ze go  zgoda  jak na jw iększa  w z d a n i u  p a n u j e .

C o u r i e r  n a d m i e n i a ,  ź e  z a ś l u b in y  Król a ,  
jak z a p e w n ia j ą ,  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  S i e r p n i a  
ma j ą  n a s t ą p i ć ,  a l e ć  p r z e c i e ż  o b w i e s z c z t n i e  
i ch  p r a w n e  t o  dn i  w pr zó d  na s t ąp i ć  m a j ą c e  

j i a r a t u szu  w Bri ixel l i ,  j . s z c z e  n i e na s t ą p i l o .
L y n x  robi  kilka s a t y ry c z n y c h  py t ań  M i n i ­

s t r owi  6praw z a g r a n i c z n y c h ,  uż y w a j ąc  p r zy -  
t etn  j<go  w ł a sn y ch  w y r a z ó w ,  uż y ty c h  p r z y  
n i e k t ó ry c h  oko l i c zuoś i  iai h na p o s i e d z e n i a c h  
I z b .  —  „ D o b r z e  więc  P a n i e  M e u l t  n a e r e  ! “  
m n w i  p o m i ę d z y  i n n e m i , '  „ j e s t ź e ź  t raktat  z d.  
15. L i s t o p a d a  na sze n i  p r a w e m  p u U l i c zn e n i ?  
Sąź ra ty f ikacye s a in e mi  fo r m a ln o ś c i a m i  t y lko?  
N i e z n a c z y l y ź  w a ru nk i  w z g l ę d e m  L u x e m b u r g a  
wca le  n i c ?  N a s t ą p i ł oź b y  w y k o n a n i e  t r ak ta tu  
p r z e d  czv po  naody fik a t y  ach ? D o b r o w o l n e ź  
to m o d y f i k a c y ,  k iór e  na ż ą d a n i e  j ed i . e j  s t r o ­
n y ,  d ru g i e j  s t r o n i e  s ię n a d a j ą ?  J e s i ź e  gwa-  
r a n e y a  1 kaucya  t r akta tu r z ecz  j e d n a ? "

U n i o n  wzy wa  wszystk ich  Belgi j czy  ków 
d o  p o d a w a n i a  p ró ś b  k r o l o w i  c e l e m  r u / p o  
częc i a  k roków n i e p r z y j j c i e l s k i c h .  E u r o p a ,  
m ó w i  owa  g a z t t a ,  zwróc i ł a  uw ag ę  na B e l g i ą  
i r o z w a ż a ć  b ę d z i e  da l s ze  pos t ępk i  na sze .  

b  r a n  c y> u.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  29. L ip c a .

M a r s z a ł e k  Soul t  p r z yb y ł  dn ia  wczo ra js zego  
d o  Pa ryża .

M o n i t o r  don os i  z d .  2&. t. m . : „ T e g o  po
r a n k u  zwias towały g romy  a r m a t  u ro czys to ść  
d rug i ego  dn i a  l i pcowego .  Ko ło  p o ł u d n i a  t ł o ­
czy ł  się l ud  t ł u m a m i  na  pol edS łar sowe , i by ł  
o b e c n y m  t a m e c z n y m  g o n i t w o m , ć w ic ze n i o m  
g im n a s t y c z n y m ,  i wzb i j an iu  się b a l o n ó w  w p o ­
w ie t r ze ,  a n a g r o d y  tu z a s ł u ż o n e ,  r oz d z i e l a n o  
p r zy  ł o skoc ie  t rąb  i p o w sz e ch n y ch  oklaskach.  
G r y  r o z p o r z ą d z a n e  n a  polach El i ze jski ch , b a ­
wi ły  m n ó s t w o  w idzów,  p o m i ę d z y  k tó rymi  zna j ­

d o w a ły  s ię o s o b y ,  na l eż ąc e  d o  n a j p i e rw sz y ch  
f amil i i ,  k t ó r e  p r z y b y ł y  dz ie l ić  p o w s z e c h n e  
uc i echy .  P ró cz  z a b a w ,  ' g i t r ,  p a n t o r n i n ó w  
m i l i t a rn yc h  i t. p .  p o s t r z e ż o n o  j t  s zcze c z w o r o -  
g r a n ,  w k tó r y m  5 do  6000  l udz i  p r z y s łu c h iw a ­
ł o  s i ę  w y b o r n e m u  ch o ro w i  m u zy k i .  O k o ł o  
god z i n y  5. p o z n a n o  p o p o w s z e c h n y m  r o z r u c h u  
i zw ra c an iu  się l u d u  w j e d n ę  s t r o n ę ,  zb l i ż a n i e  
s ię Króla  j adącego  z  pól El i ze j sk i ch .  W k r ó t c e  
z j awi ł  się Kro i  J m ć  k o n n o  w cy w i l n y m  u b io r z e  
w to warzy s tw ie  K r ó l e w ic z a ,  a za n i m  kolaska,  
w k tór e j  K ró lowa ,  K r ó l e w n y  i młodz i  Król ewi-  
c z o w i e s i ę  zna jdo w a l i .  ( W y d a w c a  op i su  n in i e j ­
s z ego  pozwa la  sobi e ,  jako św iadek  n a o c z n y  n a d ­
m i e n i ć  o p r z y p a d k u  p r zy  tern w y d a r z o n y m , )  
Kró l  d o j eżd ża j ąc  tu  do  l u d u  w i t a j ącego  g o  gło-  
śnern i  okrzyki  spos t rzeg ł s zy  nag le  p ik i e tę  k o n n ą  
i d w ó c h  gwar dz i s t ów  m u n i c y p a l n y c h  t o r u j ą ­
cy cii m u  p r z ez  t ł u m y  l u d u  d r o g ę ,  z aw p ła f :  
„ P r e c z  z gw a rd y ą  m u n i c y p a l n ą ,  p r e c z ! . . . ”  
N a t e n c z a s  p od w o i ł y  s i ę  r a d o s n e  okrzyki  g r o ­
m a d z ą c e g o  s ię l u d u  ze  w s z e c h  s t r o n  o k o ł o  
K ró l a  i u s łysza ł  z us t  M o n a r c h y , jak ba rd z o  
g o  p o d o b n y  wyra z  op i n i i  pu b l i c zne j  poc i esza .  
Z  tym s a m y m  ok rzyk i em p rzy j ę to  fami l ią  K r ó ­
l ew sk ą ,  k tór a  z t ąd  o d p r o w a d z o n a  zos t a ł a  d q  
T u i l l e r y ó w .  W i e c z o r e m  sp rawi ło  o ś w ie c e n i e  
wspa n i a ł e  pól  E l i z e j sk i ch cza ru j ący  w idok .  
Z b i e g  ludzi  powiększy ł  s i ę  t e r a z ,  a tańce  t r wa ­
ły aż do  p ó ź n e j  n oc y .  P o r z ą d e k  i spoko jność  
n a d z w y c z a jn y  p rzy  tak wielk i ein  z g r o m a d z e ­
n i u ,  k to r e g o  du ch  j ed n oś c i  o ż y w i a ł ,  p r z yc z y ­
n ia ły s i ę  do  świetności  d n i a  t ego.  —  D z i e n ­
n ik i  op oz ycy jne  zaś t w i e r d z ą ,  źe  pola  E l i z e j ­
skie d u p i t r o  ku w ieczo row i  n a p e ł n i o n e  zos t a ły  
r z e m ie ś ln ik a m i ,  k tó r zy  po rzuci l i  swe  w a r ­
s z t a ty ,  1 że  t ylko n i ek tór e  d o m y  p ub l i c z ne  
i p r y w a t n e ,  a m ia n ow ic i e ,  T u i l i e r y e ,  M in i s t e ­
r y u m  spraw  za g ra n i cz n y ch  i i n n e  ho t e l e  m in i -  
s t e ry a ln e  o ś w ie c o n e  by ły .  —  N a t i o n a l  z a ­
r ę c z a ,  ż e  naj tnn i i  j s zych  radości  w po lach  E l i ­
zejskich n i e b y ł o .  —  R e w i a  gw ardy i  na ro dow  ej i 
wojsk l i n iowych  od b y ł a  s ię p rzy  najp i ękn ie j sze j  
p o g o d z i e  w ob e cn o śc i  wielk i ch  t ł u m ó w  ludu .

P i s m o  z Bajor i ny  z dn i a  21. t. m.  z a p ew n ia ,  
ź e  G e n e r a ł o w i  M i n a  u da ło  s i ę  p r z e d r ze ć  do  
P o r t u g a l i i  i z łączyć  z D o m  P e d r e m .

M ó w i ą ,  źe  X i ę ź n a  B e r r y ,  jak w ówc zas  
uda j ąc  się do  W a n d e i ,  p r ze j ech a ł a  w p o p r z e g  
ca ł ą  F r an cy ą , ,  p o d o b n y m  t o r e m  t er az  p r ze j e ­
żdżać  tu  b ę d z i e ,  d la  z ł ą c zen i a  s i ę  z P a n e m  
B ó u r m o n t  w A ix .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  n a d m i e n i a ,  ź e  p o ł o ­
że n i e  o b e c n e  F ra n cy i  jest  w ła śn i e  t ak i e ,  jak za 
c za só w H e n r y k a  V , ,  gd z i e  F r a n cy a  mia ł a  m i e ć  
p e w n e g o  G e n e r a ł a  - P o ru c z n i k a  ( M a y e n n e ) ,  
k t ó r e m u ,  jak sa tyra  o n i m  m ó w i ,  n ig dy  s i ę  
n i e u d a ł o  p r o w a d z i ć  w o j n y ,  an i  żyć  w p o k o j u .
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0  rii cult o m e n  towan In st rony -opozycyjnej,  któ­
r e  się przy sposobnośc i  t egorocznych uroczy­
stości l ipcowych tak wyraźnie objawia ,  mówi  
t a i  gaze ta  h a f tk o  uszczypliwie.  —  T e m p s  
się p \ t a :  „ K to  zyska) na rewolucy.i l ipcowej ? 
za pewne  .nie lud,  którego-nędza się powiększa,  
a który j a l rnużnami  rządu od próżniactwa i g ło ­
d u  u ra towa nym  być nrfernoźe,; m  handel. ,  -któ­
remu t amują  d rogę anarchia wewną t rz  kraju
1 g r o i n a  ppsiawa po.za granicą;; .ni przemysł  
i umi e j ę t no śc i ,  które dotąd żadneg o  p ło du  
,Eie wydają;  ni os ł ab iony k redy t ,  ru.kunszta 
umie ra jące od g ł o d u ,  ni wo ln ość ,  która się 
fx ce ssa m i  f akcyonis tćw wza jemnie  z r ządem 
prześ ladu je;  ni potęga ulegająca arbit ralności  
każdego.;  ni wolność d r u k u , która w przeciągu 
2 c h l a t  I.opo procesciw miała ;  .ni I z b y ,  które 
Mini s teryurn wniwecz ob ró c ł y ,  same zaś de ­
batami pel  nem  i szkandaló.w n as yc o n e ,  sobie  
j e  oprzyk rzy ły ;  ni sam Kró l ,  który teraz m o ­
że bogat szy ale mnie j  poważany  i mni-ej szczę ­
śliwy od Xcia Orleańsk iego ;  ni F ran cya  nako- 
n ie c ,  wewnę t rznemi  fakcyami rozszarpana,  
st raciwszy pow agę  w obl iczu E u r o p y . "  Uża la  
się wreszcie taź gazeta na zbytek w rozdawaniu  
oznaki  h o n o r ó w ,  rozdzie lanej  pomię dzy  tu te j ­
sza za ło g ę ;  wiele pu łkó w ,  m ó w i ,  odebra ło  
przeszło po 30 krzyżów.; jest to więcej ,  jak 
iNapoleon wydzielał  po bi twach ,  kiedy j ego 
armia liczyła 10,000 t rupa i 20,000 ran ionych .  
Je ż e l i  s ię nagrody  w pokoju tak czerpać n a w y ­
knie ,  cóż pozos tanie dla wojny,  w której  uczci­
w ą  zasługę wynagradzać p rzy jdz ie?

Ź liczby wojska do Alg ie ru  o d e s ła ne g o ,  
i przybyłych napow ro t  do F r a n c y i , pokazuje 
s i ę ,  źe armia okupacyjna w A f ry ce ,  o raz się 
powiększyła .  W  A l g i e r z e ,  O r a n  i B o n a  
zna jdu je  się obecn ie  25,000 wojska wszelkiej 
broni .  Korweta „ la T r u i t e , “  która dnia 18. 
t. m.  z Ora n  do Marsyl i i  przybyła ,  przywiozła 
z t amt ąd  wiadomość ,  źe B.eduini O ra n  opasali ,  
tak,  źe wojska nasze z tego miejsca ruszyć się 
n ie m og ły ,  bez s toczenia jakowej  walki. L i ­
czba Arabów przybywających coraz s i ę  bar ­
dziej  powiększa.

Z  d n i a  3 0 ,  L i p c a .
K o m r o e n d a n t  placu G en e ra l - M aj o r ,  B a r o n  

J Ja r r iu le  został  m ia n o w a n y  G e n e r a ł - P o r u ­
czn ikiem.

X i ą i ę  D a lb e r g  P a r  f r a ncu sk i ,  wyjechał  
s t ą d  do N iemiec ,

Król  L e o p o l d  ma po swych zaś lub inach 
wyjechać z m ło d ą  Królową do An gl i i ,  a przy 
zaślubinach j ego ma z n o w u  16 dziewic  pa- 
ryzkich odebrać  wy pos aże n i e  p ie n ię ż n e ,  któ­
re by się zaślubić chciały z sy na mi  poległych 
ł u b  ran nych  wojowników gwardyi  n a r o d o ­
wej.  — G  postawien iu  na  -stopie wo jenne j

300 ba ta l ionów gw ard y i  n a r o d o w ej ,  o d b y w a ­
ją się ciągle deba ty  w r a d z i e  Ministrów.,  na  
k tórego wy ko n an ie  Marsza łek  Soul t  c i ąg le  
nagl i .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  korzystając z  dnja 
dzi s i e jszego,  w którym dz ienn ik i  n a s z e  n a ­
p e ł n i o n e  op isem uroczystości  na r odowej ,  za­
czep ia  Mini s t rów.  Począ tek tego pisma jes t  
opis  charakteru  F r a n c u z ó w .  „ J es t  jeszcze 
C oś  t a k ie g o , "  mówi  w tym w zg lędz ie ,  „ c z e ­
go F r a n c u z  (em mnie j  nie-znies ie,  jak samu-  
władz two ,  chociaż je w największym s to pn iu  
n i e n a w i d z i , a to jest arbi t ra lność  po łącz on a  
z  o b ł u d n e m  kłamstwem.  .Zdołal ibyśmy p rę ­
dzej  skłonić się pod  j a rz m o  des po t yzm u,  któ­
ryby  nam pr zy n a jm n ie j  z wolnością  h o n o r u  
n i e o d b ie r a ł ;  ale zn o s z e n ie  zn iewaźajcego  
d e s p o ty zm u sp rzec iwia się na tu rze  n a r o d u  
naszego ,  F r a n c u z  jest  l ekkomyś lny  , n i e s t a­
ły w sposob ie  myślenia  i za zbyt s t r o n n i ­
c twom u le g ł y ;  nigdy jednak nie schyl i  karku 
pod  j a rz m o  h a n i e b n e .  Czy m o ż e  być co 
więcej  pon iźającem dla oświecon eg o  narodu ,  
jak widzieć  styr  r ządu k r a j o w e g o -p o r u cz o n y  
na j n ie zdo ln ie j szym  ludz iom w świec ie ,  wła­
śnie jak gdyby  na ród  n i t m i a ł  nic go d n i e j sz e ­
go do podd an ia  pod w ybór  Mo na rc h y  ?' Nie-  
jestźe t o  hańb a  dla nas ,  źe owi m ęż ow ie  nie- 
lylko śmiało pomijają  p r a w o ,  ale źe j e szcze 
kraszą swe uzurpa cye  i r o n ią ,  tw ie rdząc ,  źe  
tylko p od ług  li tery prawa po s tępu ją ,  gdy  
tymc zas em owe p rawa o g ło sz en i em  stol icy 
i i n ny c h  p r ow in cyy  w stanie ob lężen ia  j a ­
wn ie  skazi l i?  Niejes t źe  to widocz ne  d r w i e ­
n ie  z n a r o d u ,  chcąc wmówić w e ń ,  źe s łowa  
Kar ty „Kró lowi  n igdy n ie w o l no  zawieszać 
praw,  albdli  od ich wykonan ia  dys pe nso wać 1' 
znaczyćby  miały ty le ,  źe (o n iek iedy  woln o  
K ró lo wi  u cz y n ić ?  N ie m ó w i ź  Karta w yr a ­
źn ie  , iź się n ikogo  n iegodz i  bądź z j ak iego­
kolwiek p o w o d u ,  wydzierać z rąk n a t u ra ln e ­
go s ę d z i e g o , aby  go oddawa ć  t r yb u na ło m  
nad zw ycz a jn ym  —  a nies ta loź się to wszela­
k o ?  Nieprz ysz łoź  szyderstwo już do najwyż­
szego s top n i a ,  źe na upiększenie  swego  s p o ­
so bu  postępowania ,  odwołu ją  się Mini s t rowie  
do  praw z czasów rewolucy i  albo Cesarstwa,  
choc iaż  dos tat eczn ie  w ia d o m a ,  źe owe p r a ­
wa p rzez  Karlę nazawsze z n i e s i o n e ?  A l e ć  
po s ta no w ien ia  cz e rwcowe  n iesą j e d y ne m i  2a- 
m a c h a m i ,  które naród  zarzucić im rnoźe.  
Któż wbrew prze p i som  Karty za leci ł  r.ewizye 
p o  d om a ch  i uwięźan ie  p o d e j rz a n y c h ?  P a n  
Montal ivet .  Kto pozwala dotąd is tnieć p o ­
s t ęp ow aniu  t ako wem u pod  nazwisk iem wła­
dzy adm in i s t r acy jne j?  P. Monta l ive t .  T e ­
go Mini st r a uci skom j; p rześ ladowaniom j e ­
d y n ie  przp isać na leży  do tychczasowe zabu-
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r ż e n i a  z a c h o d n i c h  p T O w i n c y y ,  b o  d o w i e d z i o ­
n a ,  ź e  p o  r e w o l u c y i  l i p c o w e j  W a n d e j c z y k o -  
v i e  g o l o w i  b y l i  z a c h o w a ć  s p o k o j n o ś ć ,  b y l e  
i c h  t y l k o  n i e n a g a b y w a n o ,  G d y  a i ę  d u c h  
p r z e ś l a d o w c z y  p o k a z a ł ,  p o w s t a ł  w  I z b i e  
D e p u t o w a n y c h  m ą ż  c z c i g o d n y  P .  M a u g u i n  
i  o ś w i a d c z y ł  z  m ó w n i c y ,  ż e  p o m i m o  r ó ż n o ś ć  
z d a n i a  s w e g o  b i e r z e  p o d  s w o j ą  o p i e k ę  o f i a r y  
a r b i t r a l n o ś c i .  A l e  n i e s t e t y ,  n i e p o p i e r a l i  g o  
m ę ż o w i e  z  j e g o  p a r t y i ,  a p r z e ś l a d o w a n i a  
t r w a ł y  i t r wa ją .  J e s z c z e  p o  d z i ś  d z i e ń ' w y d a ­
r z a j ą  s i ę  z n a j m n i e j s z e g o  p o d e j r z e n i a  b e z s k u ­
t e c z n e  a l e  n a d e r  s z k o d l i w e  u w i ę ż a n i a .  C z y  
Kię z a ś  n i e o k a z a ł  j ak i  kary  g o d n y  c z y n  , p r z e ­
c i w  P a n o m  C h a t e a u b r i a n d ,  F i  tz-Ja m e s  i H y d e  
d e  N e u v i l l e ?  N i c  n i e w i e d z ą  o n i  d o  d z i ś ,  z a  
c o  b y l i  u w i ę z i e n i  i u w o l n i e n i .  P a n  M o n i a -  
ł i v e t  w o j u j e  t y l k o  z  o p i n i ą ,  a kto  i n a c z e j  
m y ś l i ,  t e n  w  o c z a c h  j e g o  n a l e ż y  d o  s p r z y -  
e i ę g ł y c h .  G d z i e ż  p r z y  t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
z n a l e ź ć  b e z p i e c z e ń s t w o  o s o b i s t e  w e  F r a n c y i ?  
G n i e w a j ą  s i ę  M i n i s t r o w i e  n a  w i d o k  b o l e s n y  
b r a k u  o d r o d z e n i a  s i ę  i p r z y w r ó c e n i a  n a r o d o ­
w o ś c i ,  a l e  n i e p o m n ą ,  ź e  sarni  p r z y c z y n i a j ą  
s i ę  p o s t ę p o w a n i e m  o p a c z n e m  n a j b a r d z i e j  d o  
t e g o .  —  W i e c i c ź  t e ż ,  dJa c z e g o ś m y  w  c z a s i e  
o d r o d z e n i a  n a s z e g o  c i e s z y l i  s i ę  z n a j l e p s z e g o  
b y t u ,  j a k i m  s i ę  r z a d k o  k t ór y  n a r ó d  m ó g ł  p o ­
s z c z y c i ć ?  A  to  d l a  t e g o ,  ź e  w ó w c z a s  m i e ­
s z k a n i e  i o s o b a  o b y w a t e l a  b y ł y  ś w i ę t o ś c i ą  
n i e s k a ź y t e l n ą .  J e d y n y  t y l k o  r a z ,  a to  p o  
o w y c h  6tu d n i a c h  z n i e s i o n o  n a  c z a s  n i e j a k i  
p r a w o  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j ,  a l e  s i ę  t o  rta m o c y  
p r a w a  s t a ł o .  P y t a m y  s i ę  l i b e r a l i s t ó w ,  c z y  
n i e w o l n o  i m  b y ł o  o b j a w i a ć  j a k n a j o b s z e r n i e j  
s w e g o  z d a n i a ,  c z y  k i e d y  w y  d a r z y ł a  s i ę  j a ka  
r e w i z y a  d o m ó w ,  c z y l i  i m  k i e d y  p r z e s z k a d z a ­
n o  w  i c h  p o l i t y c z n y c h  z g r o m a d z e n i a c h ? ”  
P o  u ż a l e n i u  s i ę  j e s z c z e  o w e j  g a z e t y  n a  z n i e ­
s i e n i e  n i e k t ó r y c h  p i s m  r o a l i s t y c z n y c h , k o ń ­
c z y  z  o d e z w ą  d o  o p o z y c y i . -  „ D e p u t o w a n i  
J e w e j s t r o n y l  z a p o m n i e l i ś c i e  o  s w e j  p o w i n n o ­
ś c i ,  n i e z ł ą c z y  w s z y  s i ę  n a  p o c z ą t k u  n  z ,  z  w a ­
s z y m  k o l e g ą  P a n e m  M a u g u i n ,  a b y  p o ł o ż y ć  
t a m ę  a r b i t r a l n o ś c i  - w  s a m e m  je j  p o w s t a n i u .  
C z e k a m y  n a  w a s  p r z y  n a j p i t r w s z e m  p o s i e ­
d z e n i u ,  a d o w i e  s i ę  p o t e m  F r a n c y a ,  czy  l i ś ­
c i e  i s t o t n y m i  p r z y j a c i ó ł m i  w o l n o ś c i  p o w s z e ­
c h n e j  w  o g ó l n o ś c i ,  a l b o  c z y l i ś c i e  t e ż  t y l k o  
p r z y j a c i ó ł m i  w o l n o ś c i  w ł a s n e j ;  c z y  c h c e c i e  
b r o n i ć  p r a w  i n t e r e s u  o g ó l n e g o  Jub o s o b i s t e ­
g o ;  c z y l i ś c i e  r e p r e z e n t a n t a m i  n a r o d u  l u b  t e ż  
t y l k o  s t r o n n i k a m i  c z y i m i ; c z y  c h c e c i e  s t r ą c i ć  
a r b i t r a l n o ś ć ,  a l b o  s t a ć  s i ę  j e j  o b r o ń c a m i .  J e ­
d e n  j e s t  t y l k o  s k u t e c z n y  s p o s ó b  d o  o b r o n y  
w o l n o ś c i  o s o b i s t e j , t o  j e s t , j e ż e l i  u c i e m i ę ż o ­
n y m  d a n e  b ę d z i e  p r a w o  p o s z u k i w a n i a  w  t r y ­
b u n a ł a c h  w s z y s t k i c h  c i e m i ę ż c ó w ,  b ą ć  n i s k i e ­

g o  b ą ć  w y s o k i e g o  s t o p n i a .  Z o b a c z y m y ,  
m o i  P a n o w i e  L a f i t t e ,  L a l a y e t t e  i O d i l o a -  
F a r r o t  c z y  i w y  t e g o  j e s t e ś c i e  z d a n i a .  —

J o u r n a l  d e  l a  G u i e n n e  ( g a z e t a  w y c h o ­
d z ą c a  w  B o r d e a u x ) ,  t w i e r d z i ,  ż e  o b e c n e  n i e ­
p o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  Q u o t i d i e n n e  
i G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  z a s a d z a  s i ę  n a  s a -  
m o l u b s t w i e  i c h c i w o ś c i ,  p r z e z c o  p o d a j e  p o ­
w ó d  w y d a w c y  G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  w y ł u s z c z e -  
n i a  b l i ż s z y c h  p r z y c z y n ,  d l a  k t ó r y c h  ż y j e  
w  r o z b r a t  z  d z i e n n i k i e m  Q  u o l i d i e  n n  e -  
P r z y c z y n y  t e ,  m ó w i  o n a ,  s ą  t y l k o  p o l i t y c z n e ,  
to  j e s t ,  ż e  s i ę  r ó ż n i m y  w  z d a n i u ,  Q u o l i -  
d i e n n e  ł u d z i  6 » y c h  c z y t e l n i k ó w  n a d z i e j ą  
o k r o p n y c h  w y p a d k ó w ,  k t ó r y m  m y  j a k n a j g o r -  
l i w i e j  s t a r a m y  s i ę  z a p o b i e g a ć .  Z w r ó c i w s z y  
u w a g ę  w s z y s t k i c h  n a  p o w s t a n i e  w  s t o l i c y  i n a  
b l i s k ą  w o j n ę  d o m o w ą  w  p o ł u d n i o w e j  i z a c h o ­
d n i e j  F r a n c y i ,  w i e s z c z y  c o d z i e n n i e  o  w o j n i e  
z a g r a n i c z n e j ,  k tór a  s t a n  p o ł o ż e n i a  o b e c n e g o  
F r a n c y i  m i e c z e m  m a  r o z s t r z y g n ą ć .  Z g o d n a  z u ­
p e ł n i e  z e  s w o j ą  w y o b r a ź n i ą  o d d a l a  s w y c h  c z y ­
t e l n i k ó w  o d  p a r l a m e n t o w y c h  i n a r o d o w y c h  z a ­
s a d ,  m n i e j  d b a j ą c  n a  z w r ó c e n i e  F r a n c y i  n a  
u w a g i  t e ,  k t ó r e b y  ją  j e d y n i e  z b a w i ć  z d o ł a ł y ,  
G al a  j e j  p o l i t y k a  z a s a d z a  s i ę  n a  w i e s z c z b a c h  
p e ł n y c h  n i e s z c z ę ś ć ,  n a s z a  z a ś  p o l i t y k a  s t ara  
s i ę  o n y m  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  z a p o b i e g a ć ;  
o n a  o d w r a c a  s i ę  o d  w s z e l k i e j  u g o d y  i c h c e ;  
a ż e b y  g w a ł t  t y l k o  s a m  o d n i ó s ł  z w y c i ę z t w o  
n a d  u d o w o d n i o n e m i  b ł ę d a m i ;  m y  z a ś  j e s t e ś ­
m y  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  g w a ł t o w i ,  p r z e c i w  
r o z r u c h o m  i w o j n i e  d o m o w e j ,  p r z e c i w  w s z e l ­
k i m  r e w o l u c y o m  i w s z e l k i e j  i n w a s y i .  T k w i  
n a m  j e s z c z e  w  ś w i e ż e j  p a m i ę c i ,  ź e  K a r o l  X ,  
w ś r ó d  b l a s k u  s w e j  p o t ę g i  p r z y  b ł o g i e m  p o -  
w o d z e n i u  j e g o  k r a j u ,  p r z e z  321  D e p u t o w a ­
n y c h  z  t r o n u  s t r ą c o n y m  z o s t a ł .  Z d a r z e n i e  
t o n i e c h  n a m  b ę d z i e  n a u k ą  p r z y s z ł o ś c i .  N a ­
s z e j  p o l i t y k i  z a s a d a  j e s t  t y l k o  j e d y n a  i  z g o ­
d n a  z  h o n o r e m ,  b o  k a ż d e  w p l ą t a n i e  n a r o d u  
w  g w a ł t y ,  g o t o w a ł o b y  o j c z y ź n i e  n a s a e j  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  n i e s z c z ę ś c i a .  N i e z a p o m i n a j m y  
o  o w y c h  w a ż n y c h  u w a g a c h  p e w n e g o  d z i e n ­
n i k a  z r o b i o n y c h  p r z y  o d k r y c i u  s p r z y s i ę ż e n i a  
w  u l i c y  P r o u v a i r e s :  „ G d y b y  t e j  n o c y  u d a ł
s i ę  b y ł  s p r z y s i ę ż o n y m  z a m a c h ,  c ó ź b y  s i ę  n a ­
z a j u t r z  s t a ł o  z  P a r y ż e m ? ”  —  T a k  i m y  d z i ś  
s i ę  p y t a m y :  „ C " b y  s i ę  s t a ł o  z  F r a n c y ą
w  p r z y p a d k u  i n w a s y i  a l b o  z w , y c i ę z t w a  j a k o ­
w e j  p a r t y i ? ”  W i d a ć  w i ę c ,  ź e  n i e m a s z  n i c  
n i e p r z y j a z n i e j s z e g o  n a d  z a s a d y  g a z e t y  Q u o -  
t i d i e n n e ;  a z  p o w y ż s z e g o  m e g o  t ł ó m a c z e n i a  
o k a z u j e  s i ę  p o w ó d  m o j e g o  r o z e j m u  d o s y ć  
j a s n y .

W  r o k u  1 8 3 0 .  z a m ó w i ł  r z ą d  d w a  o b r a z y ,  
z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  w y s t a w i a ć  m i a ł  p r z y j m o ­
w a n i e  X i ę c i a  O r l e a ń s k i e g o  p r z e z  G e n e r a ł *
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L a f a y e t t e  na  r a t u s z u ,  d ru g i  zaś  w y o b r a ż a ć  
m i a ł  K ró l a  o d b i e r a j ą c e g o  c h o r ą g w i e  z rąk 
G e n e r a ł a  L a fa ye l t e  i r o / d a  w a j ą c t g o  j e  gw ar -  
dy i  n a r o d o u e j  na po lu  M a r e o w e m .  P o d ł u g  
gaze ty  d e  F r a n c e ,  m i a ł  K ró l  o ś w i a d c z y ć  
m a l a r z o w i  P e t i o t ,  k t óry ó w  d ru g i  o b ra z  m a  
m a l o w a ć ,  a żeby  na m ie j s cu  G e n .  L a fa y e t t e  
j e d e n  * s y n ó w  j e g o  b y ł  na  t ym  o b ra z i e .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  d n i a  16.  L ip c a .

D e p e s z e  G e n e r a ł a  San t a  M a r t h a  z O l iv e i r a  
d ’A z e m e i s  g łó w n e j  kwatery  4. d yw iz y i  z d.  12. 
L i p c a  d a t o w a n e ,  d o n o s z ą  o ma r szach  wys i la j ą­
cy c h  wojsko o d b y t y c h  w d n i a ch  8-i 9-j 10 . ,  11,  
W y c h w a la j ą c  G e n e r a ł  swoje  wo j s ka ,  n a d m i e ­
n i a  t y lko ,  2e u t r u d z e n i e  10 p o zb a w i ło  je n i e j a ­
ko na  m o m e n t  z apa łu .  —  i i y ły  C e sa r z  D o m  
P e d r o  za m i e s zk u j e  w Gaza  d e  Gar r a r i c a s ,  k tó­
r e g o  l e d w o  m i z e r n e  ub ó s t w o  po w i t a ł o .  Sam i  
n a w e t  na j możn i e j s i  K o n s i y t u c y o n i ś c i , p o s t ę ­
pu j ący  z na jw ięks zą  o s t r o ż n o ś c i ą ,  n i ep r zy j ę l i  
g o  t ak ,  jak s ię sp o dz i e wa ł .  —  L i s t y  pry wa tne  
p r a w ie  z wszys tk i ch  częśc i  n a sz eg o  pa ńs twa  
d o n o s z ą  j e d n o z g o d n i e ,  ź e  m ie szk ańcy  kraju 
n a s z e g o  pałają  n a j w ię k s zy m  za p a ł e m  mi łości ,  
w i e rn o ś c i  i po s ł u sz eń s t wa  ku D o r n  M i g u t l o w i ,  
j ako i o n i e p o d o b i e ń s t w i e  d o b re g o  w y p a d k u  dla  
n a p a s t n ik ó w .

Z  G o i m b r a  p i s zą  p o d  d n .  14. t. m .  „ D w a j  
z n a c z n i  nacz e l n i c y  Gu e r i l l a só w  od jecha l i  do  
M i n h o ,  a dziś p r z e c h o d z i ł  tu pu łk  j a z dy  pod 
d o w ó d z t w e m  G e n .  P o v o a s .  P r ó c z  tego  p r z e ­
s z e d ł  p r z e z  to m ia s to  p u ł k  B r a g a n z a  w 1300 
l u d z i ,  o c h o t n i c y  z M o n t a l e g r e  i pu łk  3. rnili- 
c y i ;  o d  d w ó c h  dn i  r o z d a n o  t u t e j s ze j  dy w iz y i  
200,000 ł a d u n k ó w .  —  D w u n a s t u  zb i e g ó w  
D o m  P e d r a ,  z k tó ry m i  s a m  r o z m a w i a ł e m ,  
m ó w i  G e n .  Sant a  M a i t b a ,  p o w i a d a ł o ,  źe  n i e ­
p rzy j ac i e l  m a  tylko 9,000 wojska ,  to jest  4 ,000 
P o r t u g a l c z y k ó w ,  600 F r a n c u z ó w , 400 I r l a n d ­
czyków lub A n g l i k ó w  ; r e s z ta  sk ł adać  s i ę  m a  
z b r a ńc ów  wysp  A z o r s k i c h ,  jako też  ź e  więcej  
n i e i n a  wojska an i  s t a t kó w ,  p r ó c z - u  na s  s i ę  
z n a j du j ąc y ch .  P o w ia d a ły  także o w e  zb ieg i ,  
ż e  o p ró c z  n ich  j u ż  200 ludzi  p r z e sz ło  na  s t r o n ę  
n a s z ą ,  a wielka l iczba r adaby  posz ł a  ich śla­
d e m ,  gd yb y  s t ra że  im  n i e p rz t s z k ad z a ł y  i g d y ­
by pe w n i  m o g l r  być  p r ze b a cz en i a  D o m  Mig u -  
e l a . “  —  P i s m o  z  A lg a rw i i  z  dn .  13. t. m.  d o ­
nos i ,  źe  p r z y  co fan iu  się 4. dy wizy i  do  O l i v e i r a  
d ’A z e m e i s ,  p r a w ie  wszyst ek  l ud  wiejski  ow e j  
oko l i cy ,  uc i eka jąc  p r z ed  n a p a s t n i k a m i , z ru j ­
no w ać  mia ł  swe  s i edz iby,  p o d o b n i e  jak za wo j ­
n y  f r ancuzkiej .  U w a ż a j ą  on i  n o w y c h  n a p a ­
s tn ików za b a n d ę  ro zb ó j n i c z ą  i p r z y p o m i n a j ą  
sob i e  ba rba r zyńsk i e  ok ruc i e ńs t w a  d o z n a n e  
w  r.  1828. ,  a p r / y c h y l n i  nasze j  s p r a w i e ,  g o t o ­

wi  wszys tko po św ięc i ć  k u  w s p i e r a n iu  w o j sk )  
n a s z e g o  Król a .

r, r, . ^  d n i a  1 g. L i p c a .
Z  G o i m b r a  d o w i a d u j e m y  s i ę  o  n i e u s t a n n e r n  

o r g a n i z o w a n i u  G u e r i l l a s ó w ,  i ź e  w ięce j  n i ż  
80  p o w s t a ń c ó w  p rz e s z ło  na n a s zą  s t r o n ę ;  
a  c h o d z ą c  p o  mie śc i e ,  o p o w i a d a j ą n ę d z ę s w y c h  
t o w a r z y s z ó w ,  n i e z g o d ę  i p r a g n i e n i e  z ł ą c z e n i a  
s ię z n a m i .  G e n .  San t a  M a r t h a  d o n o s i ,  źe  z a ­
pa ł  wojsk  na sz yc h  co ra z  s i ę  ba rdz i e j  p o ­
w ię k sz a .

Z d n i a  20.  L i p c a .
K ró l  n ak aza ł  oddal ić  z  u r z ę d u  P a n a  R e b e l i o  

P a t h a r e s ,  k tó r y  2 w ieży  B e f em  n a  s z a l u p ę  an* 
gic i ską  st rzelał .

G az e t a  n a d w o r n a  um ie śc i ł a  2 p ro k l a m a c y e  
D u m  M i g u e l a  d o  n a r o d u :

1 . , ,  Po r t u g a l c z y k u  w i e ! W a s z e  d o w o d y  
n a d z w y c z a jn e j  n i e p r z e r w a n e j  p r aw e j  stałości ,  
w p r z y w ią z a n i u  d o  świę t ej  rel igi i  p r z o d k ó w  
n a s z y c h ,  u s z a n o w a n i e  d l a  M o n a r c h y ,  m i ło ść  
wolnośc i  i n a w y k łe  u p o d o b a n i e  d o  i n s ty t uc yy  
k r a j o w y c h ,  k tó r e m i  K ró l e s tw o  t o , p o s z a n o w a ­
n i e  w ob l i c zy  świa t a s o b i e  z j e d n a ł o ,  zo s t a ły  
z e l z o n e  i u p o ś l ed zo n e  bez cze ln ośc i ą  p o w s t a ń ­
có w  n i e z m o r d o w a n y c h  w sza lone j  ich nadz i e i ,  
k tór a kraj  n a sz  p o k rz y w d z ą  i zn i e w a ża .  P o r ­
t u ga l cz yko w ie !  pows t ańcy  owi  p r a gn ą  z p o m o ­
cą gars tk i  n a j e m n i k ó w  w y g n a n y c h  z swoje j  o j ­
c z y z n y ,  którą  z a b u r z e n i a m i  sw o je m i  w ich rzy ł ' ,  
po zb aw ić  was wo lnośc i  i w ł a s n o ś c i ;  a  p o  z n i ­
s z cz e n i u  w a szy ch  s i edzib  z ro b i ć  was n i e w o l n i ­
ka mi  sw e g o  bez p r aw ia ,  P o r t u g a l c z y k o w i e I  
p o m n i j c i e ,  ź e  i n a j p o t ę ż n i e j s z e m u  n a r o d o w i  
n i e u d a ł o  s i ę  t a rg nąć  b ez k a r n i e  n a  n a s zą  o jczy.  
z n ę ,  a na j s i l ni e j sze z a m a c h y  n a s zy ch  p r zy j a ­
c i ó ł  ko ńc zy ły  s i ę  z awsze  z  c h lu b ą  dla  w ie rn i e  
wy trwał e j  wa l e cz no śc i ,  n i e p o d l e g ł e g o  pa ńs t wa  
Po r tu ga l i i .  T r y u m f  wasz  be z  wą tp i en i a  n a j ­
św ie tn i e j s zy  ; m o n a r c h i e  eu ro p e j sk i e  m a j ą  pe- 
w n ą  n a d z i e j ę ,  ź e  o de p r ze c i e  n apa ść  n a jn i e -  
sp r a wi ed l iw szą  i p om śc i c i e  s i ę  za  na jza jadl i -  
wsze  n ig d y  n i e s ły c h a n e  z n i e w a ż e n i e  n a r o d u ,  
p e łn eg o  s ł awy  od  p oc zą t ku  i s t n i en i a  m o n a r c h i -  
c z n e g o  j ego  t r onu .  P o r t u g a l c z y k o w ie !  wyśc ie  
to walczyl i  z  z adz iw ia j ącem m ę s t w e m  i w sz y ­
stkie  na ro dy  z d u m i e w a ją c ą  wa l e czn ośc i ą  p r z e ­
ciw o w e m u  p o t ę ż n e m u  N a p o l e o n o w i ; wal czy­
l i śc i e  i zo st a l i śc ie  zwy c i ęz cam i .  Z łoży l i ś c i e  
wszyscy od  czasu  m o j e g o  p o w r o t u  n i e z a p r z e ­
cz on e  d o w o d y ,  ż eśc i e  tą s amą  w a l ecz noś c i ą  
o ż y w i e n i ,  k tó r ą  wasi  p r z o d k o w i e  z ac h o w ać  
potrafi l i  h o n o r  i  n i e p o d l e g ło ś ć  mona r ch i i .  
P r z e s z ło  j uż  4  lata uż yw a l i  nasi  n i ep r z y j a c i e l e  
na jbezcze ln i e j s zych  ś rodków wt r ące n i a  t e go  
k ra ju  w p r ze pa ś ć  n i eszczę ść .  W i e r n a  pr zy .  
c h y ln o ś ć  wasza d o  za sad  p r z o d k ó w  o d n io s ł a  
t r yum f ,  —  I n t e r e s  n a r o d u ,  t r o n u  i n i epodl e -
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g ł o ś c i  k r a j u  s ą  w z g l ę d e m  s i e b i e  n i e o d r ę b n e ;  
s p i e s z c i e  w i ę c  w s z y s c y  d o  b r o n i ,  a ż e b y ś c i e  
t a k  ś w i e t n e j  p o w i n n o ś c i  z a d o s y ć  u c z y n i l i .  P o ­
w s t a w a j c i e  m a s s a m i , a l e  s z a n u j c i e  w ł a s n o ś ć  
k a ż d e g o ;  s ł u c h a j c i e  w s z ę d z i e  g ł o s u  w ł a d z  m o ­
i c h  i w s p i e r a j c i e  w a l e c z n e  u i o j e  s z e r e g i ,  n a  
k t ó r y c h  c z e ł e  ja s t o j ę .  P o k a ż c i e  i m  g o i l i w o ś ć  
W o b r o n i e  w ł a s n e j ,  w  o b r o n i e  - w a s z e g o  k r a j u  
i t r o n u ,  j a k e ś c i e  p o k a z a l i  w r .  t b o g . ,  1 8 2 8 . ,  
a  r a t u j c i e  o j c z y z n ę .  M o n a r c h a  w a s z  s p o d z i e ­
w a  s i ę  ' e g o  p o  P o r t u g a l c z y k a c h ,  k i ó r z y  z a s ł u ­
g u j ą  n a  n a j ś w i e t n i e j s z e  i r n i e  p o m i ę d z y  w s z y -  
e tk i i  m i  n a r o d a m i .  D a n  w  p a ł a c u  G a c h i a s  1 1 .  
L i p c a  1 8 3 2 .  ( p ó d p . )  K r o i .

I I .  „ Ż o ł n i e r z e !  O t ó ż  c z a s ,  g d z i e  i d z i e  
o  n i e w ą t p l i w ą  w a s z ą  w a l e c z n o ś ć  k u  o b r o n i e  
m o j e j  i w a s z e j  o j c z y z n y ,  k u  w z b u d z e n i u  o w e ­
g o  s ł a w n e g o  m ę s t w a ,  k t ó r e  z a w s z e  w o j o w n i ­
k ó w  p o r t u g a l s k i c h  z n a r n i e m i j e .  G a r s t k a  n i e ­
g o d z i w c ó w ,  k c ó r y c h e ś t n y  p r z y  n i e g d y ś  z d a r z o ­
n e j  s p o s o b n o ś c i ,  z w a l c z y l i  i z  n a s z e j  z i e m i  
e p ł o r z y i i ,  ci  w ł a ś n i e  w i c h r z y c i e l e  o d  r  1 8 20 .  d o  
I 8 2 3 .  1 o d  I 8 2 Ó. d o  1828.  n i e s ł y c h a n e  n i e s z c z ę ­
ś c i a  n a  o j c z y z n ę  n a s z ą  z l a l i ,  - a  k t ó r y c h  d o t ą d  
j e s z c z e  z a p o m n i e ć  n i e m o ź e m y ,  ś m i ą  t e r a z  p o ­
p e ł n i ć  n a j s z k a r a d n i e j s z ą  z b r o d n i ę ,  n a p a d a j ą c  
z b r o j n o  w ł a s n ą  s w ą  o j c z y z n ę ;  p r z e k o n a n i  
o  s w y c h  n i e d o ł ę ż n y c h  s i l a c h ,  m a j ą  j e s z c z e  
c z o ł o  d o  n a s  s i ę  z b l i ż y ć  w  t o w a r z y s t w i e  g a r s t k i  
n a j e m n i k ó w  o d  w ł a s n e g o  n a r o d u  w z g a r d z o ­
n y c h  i z  ł o n a  o j c z y z n y  o d e p c h n i o n y c h , k t ó ­
r y c h  c< I c a ł y  z a s a d z a  s i ę  n a  t e i n ,  a b y  ł u p e m  
d r a p i e ż n i e  ^ w y d a r t y m  P o r t u g a l i i  m o g l i  s i ę  z b o -  
g a u ć  —  Ż o ł n i e r z e !  z d a j e  s i ę ,  ź e  b ę d z i e  t r z e ­
b a  u c h w y c i ć  z a  b r o ń ,  a l e  n i e m o ź e m y  z n i e ś ć  
g n i e w u ,  p a t r z ą c  z  j ak .  h a n i e b n y m  n i e p r z y j a ­
c i e l e m  w a l c z y ć  n a m  p r z y c h o d z i .  B r a t  m ó j  
D o m  P e d r o ,  p o g n ę b i w s z y  w o j n ą  d o s t o j n e g o  
o j c a  m e g o ,  p o z b a w i w s z y  P o r t u g a l i ę  n a j s z a c o ­
w n i e j s z y c h  k o l o n i i  i B r a z y l i i ,  W y p ę d z i w s z y  
P o r t u g a l c z y k ó w  s t a m t ą d  o k r u t n i e  i h a n i e b n i e ,  
p r z e z  c o  d o b r e m u  b y t o w i  P o r t u g a l i i  n a z a w s z e  
ś m i e r t e l n y  c i o s  z a d a ł ,  w t r ą c i w s z y  n a k o n i e c  
s a n  B r a z y l i ą ,  k t ó r a  g o  p a n e m  s w y m  z r o b i ł a ,  
w  n i e s z c z ę ś c i e ,  p r z e z  c o  b y ł  z n i e w o l o n y  h a ­
n i e b n i e  j ą  o p u ś c i ć ,  p o ł ą c z y ł  s i ę  t e r a z  z  p o w ­
s t a ń c a m i  p o r t u g a l s k i m i ,  a  o b ł ą k a n y  s t a j e  s i ę  
u c z e s t n i k i e m  n i e s p r a w i e d l i w e g o  i b e z w s t y d n e ­
g o  z a m a c h u  n a  P o r t u g a l i ę .  Ż o ł n i e r z e !  p r z e ­
w y ż s z a n y  d a l e k o  w  s i ł a c h  n a s z e g o  n i e p r z y j a ­
c i e l a ,  a  w a l e c z n o ś ć  z a ś  n a s z a  g o d n a  i m i e n i a  
P o r t u g a l c z y k a ,  k t ó r y  p o t r a f i  w y k o n a ć  p o w i n ­
n o ś ć  s w o j ą ;  s p r a w a  z a ś  n a s z a  j e s t  s p r a w ą  r e ł i -  
g i i  , t r o n u  i n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d u ,  n a  k t ó r e  t o  
p o d s t a w y  s z c z ę ś c i a  P o r t u g a l i i  r o b i ą  n a s i  n i e ­
p r z y j a c i e l e  n o w e  z a r r i a c b y ;  j e d n e m  s ł o w e m  
s p r a w a  n a s z a  n a j s ł u s z n i e y s z a ,  n a j ś w i ę t s z a .  O p a ­
t r z n o ś ć  b ę d z i e  s i ę  n a m i  n i e z a w o d n i e  o p i e k o ­

w a ł a ,  i m y  z w y c i ę ż y m y .  —  W a b i ł y  m n i e ,  b a -  
w i ą c e g o  j e s z c z e  w e  W i e d n i u  p o w s z e c h n e  ż y ­
c z e n i a  n a r o d u ,  a  o d  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  m i e s z k a ń ­
c ó w  m o n a r c h ą  o g ł o s z o n y ,  p o w r ó c i ł e m  d o  o y -  
c z y z n y  g d z i e  p r z e z  3 s t a n y  p a ń s t w a  z g r o m a d z o -  
n y c h  K o r t e z ó w  p o d ł u g  o d  w i e c z n e g o  z w y c z a j u  
M o n a r c h i i  u z n a n y m  i n a  t r o n i e  o s a d z o n y  z o ­
s t a ł e m .  —  P o  w a s ,  k t ó r z y ś c i e  m y c h  p r a w  d o ­
t ą d  z a w s z e  b r o n i l i ,  s p o d z i e w a m  s i ę  z u p e ł n e g o  
i c h l u b n e g o  t r y u m f u  n a d  n i e p r z y j a c i e l e m  m o ­
i m .  U w o l n i j m y  w i ę c  n a s z ą  o j c z y z n ę  o d  o w y c h  
n i e g o d n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  j ą  d o t ą d  p r z e -  
s l a d o w a i i .  _ Z o b a c z y c i e  m n i e  z a w s z e  g o t o w y m  
n a  w s z e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ;  n a  w a s z e m  
c z e l e  i o b o k  w a s  p r a g n ę  w a l c z y ć ,  j e ż e l i  t e g o  
b ę d z i e  p o t r z e b a ,  P ó j d ź c i e  z a  p r z y k ł a d e m  K r ó -  
l a  1 D o w ó d z c y  w a s z e g o ,  a  h a s ł e m  w a s z e m  
m e c h  b ę d z i e :  „ S  r r i i t r ć ,  l u b  ? w y c i ę s t w o . “

D a n  w  p a ł a c u  C a t i n a s  d n i a  10.  L i p c a  1 8 3 3 ,  
( p o d p . )  K r ó l .

Z a  z g o d n o ś ć :  H r .  d e  B  a r - b a  c e n a ,  
S z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o .

A n g l i a .
Z  L o n  d  y n  u ,  d n i a  28 . L i p c a .

D  z i e  n  n  n  i k - N  a d w o  r  n  y ( p i s m o ,  co do  
p o l i t y k i  n i e z a s ł u g u j ą c e  n a  w i e l k ą  u f n o ś ć )  d o ­
n o s i ,  ź e  X i ę ź n a  B e r r y  i n c o g n i t o  z n a j d o w a ć  
s i ę  m i a ł a  vv L o n d y n i e , a w C l a r e m o n t  m a j ą  
r o b i ć  w i e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  n a  p r z y j ę c i e  z n a *  
e z o e j  o s o b y .

^  C h a r l e s  B a g o t  o d b y w a  p o  p r z y b y c i u  
s w o j e m  z  H a g i ,  c o d z i e n n i e  k o n f e r e n c y e  z  M i ­
n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

G l o b e  d o n o s i :  „ K o n f e r e n c y a ,  k t ó r a  s i ę
w c z o r a j  z g r o m a d z i ł a ,  n a r a d z a  s i ę  p o d o b n o  
o b e c n i e  n a d  o d p o w i e d z i ą  K r ó l a  h o l e n d e r ­
s k i e g o  i m a m y  p e . w n ą  n a d z i e j ę ,  ź e  w k r ó t c e  
p r z y j d z i e  j a k a ś  u g o d a  d o  s k u t k u ,  k t ó r a  z a c h o ­
w u j ą c  h o n o r  A n g l i i ,  i s p r z y m i e r z o n y c h  M o ­
c a r s t w ,  a n i e p o d l e g ł o ś ć  B e l g i i ,  z a p o b i e ź y  k r o ­
k o m  c o r a z  w i ę c e j  j a w n i e j s z y r o ,  f e t ó r y c h b y  k a ­
ż d e m u  p r a w e m u  c z ł o w i e k o w i  o b a w i a ć  s i ę  
n a l e ż a ł o ,  a  k t ó r y c h  w  n a j g o r s z y m  p r z y p a d k u  
j e s z c z e  o b a w i a ć  p i ę  n a l e ż y .  R z ą d  h o l e n d e r ­
s k i  p r z y s t ą p i ł  p o d o b n o  d o  t r a k t a t u  2 4  a r t y k u ­
ł ó w ,  i  z e z w o l i ć  m i a ł  n a  o g ł o s z e n i e  L e o p o l d a  
K r ó l e m  b e l g i j s k i m .  U k ł a d y  z a ś  o  p o m n i e j ­
s z e  s p o r y  m a j ą  b y ć  b e z p o ś r e d n i o  p r z e a  o b a  
t e  d w o r y  z a ł a t w i o n e .

U k o ń c z o n o  t u  s t a t e k  p a r o w y  w y k u t y  z ż e ­
laza,  m a j ą c y  d ł u g o ś c i  1 2 5  s t ó p ,  k t ó r y  k o m p a ­
n i a  w s c h o d n i o - i n d y j s k a  d o  I n d y *  wysela.  Ma  
o n  2 0 ,0 0 0  funt. s z t e r l .  k o s z t o w a ć .  e

M ^ W I i v m /i / v v v v v

Rozmaite wiadomości,
W  s k u t e k  N a j w y ż s z e g o  r o z k a z u  g a b i n e t o w e ­

go  z d n i a  2 7 ,  L i p c a  r, b .  r a c z y ł  N a j j a ś n i e j s z y
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Kreft najfasftaxvi-ej także i mias tom Rawiczowi i 
Wscho wie  w W .  X.  Poznań sk im udzielić p ra ­
wa Urządz en ia  miast z dnia 17. Marca r. z.

O g ro m n a  ko lum na  g ran i towa ,  o której pisa­
l iśmy n i ed aw no  w T y g o d n i k u ,  p rzeznac zon a  
na pomnik  dla Cesarza A l e x a n d r a , szczęśl iwie 
p rzywiez iona  została z F i n ia nd y i  na  okręcie,  
(n iegdyś  w oj en n y m  o stu działach.) i za t tzyrnał  
się na New ie  przed z imow ym pałacem Cesar ­
sk im,  gdzie wkrótce ma być wyładowanym i 
wciągn ię tym po p rzygotowanej  równ i  pochyłej  
na  p r zeznaczone  rnu. miejsce.  Mnós two  widzów 
przychodz i  codz ienn ie  oglądać to dziwo.

Przejrzany Regulamin miast dla M o­
narchii Pruskiej, z dnia 17, Marca  1831.,  
wyszed ł  u nas w d r uk u  osobno  w polsk-im L n ie ­
mieckim,  obok siebie,  j ęzyku i przedajemy ta­
kowy egzempla rz  po 7^ sgr.

P o z n a ń „  dn ia  4,. Czerwca 18312.
W .  D  e ck e r 8C C o m p> 

Król .  N ad w or n i  drukarze.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  Be lencin w powiec ie  Wscho ws k im 

mają, być od S., J a na  r. b, na trzy po sobie na ­
s tępujące la ta ,  aż do tegoż czasu 1835,- najwię­
cej dającemu w dzierżawę wy p u sz c zo n e ,  do  
czego t e rmin  l icytacyjny na

d z i e ń  23.  S i e r p n i a  r. b-,  
o god z i n ie  4. po po łudn iu  w d o m u  Ziems twa 
w yz na cz o n ym  jest ,  na  który zdolni  i ocho tę  
dzierżawienia ma jący,  z tern nadm ien i en ie m 
wzywają się ,  iż tylko ci do licytacyi przypusz-  
czonemi  być m o g ą ,  którzy na zabezpieczenie 
liicytum Tal .  300 kauGyi natychmiast  w gotowi-  
zn ie  z łożą ,  i w razie potrzeby u d o w o d n i ą ,  źe 
w aru nk om  kontraktu zadosyć uczynić  są w sta­
n i e , —  P oz n ań ,  dnia 8* S ierpnia i 832.

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

P A T E N T  S U  JBH'A S T  A C  Y J N  Y.
D o b r a  szlacheckie G o n i e m b i c e  w P o wi e ­

cie W sc ho w sk im  blisko L esz na  położone ,  
które pod ług  taxy sądownie sporządzonej  n a  
20,783 tal-. 8 sgr. 1 fen.  są o ce n io ne ,  d rogą ko­
nieczne j  subhastacyi publ icznie najwięcej  dają­
c e m u  sp rzed ane  być mają, ,  k tó r ym  końce m 
cermina l icytacyjne na>

d z i e ń  21.  L i s t o p a d a  r.  b .„  
d z i e ń  qo.  M a r c a  a 8 33?

T e r m i n  zaś peremtoryczny  na'
d z i e ń  20.  C z e r w c a  X8 3 3* 

zrana o godz inie  9; p r ze d  W n y i n  H r ,  Pósado-  
Wskiin. Assessorem Sądu wyższego Z ie miań ­

skiego w miejscu,  w yzn acz one  zostały.  Z do l ­
ność kupienia mających oraz z miejsca pobytu  
n iewiado myc h  wierzycieli  r ea lnych  pomien io -  
ny ch  dóbr  G o n i e m b i c ,  jako to:

o) Jó ze fę  Dz ie rz an ow sk ą  z a m ę ż n ą  Mada-  
l ińską,

6). Franciszka M-adalińskiego,,
c) R a jm u n d a  Olszyńsk iego,
d)  sukcessorów I g na c eg o  Wi lkonsk iego ,  

uwiadom iam y o t e rminach  tych z nadm ien ie ­
n i e m ,  iż w te rmin ie  osta tnim n ie ruchomość  
najwięcej  dającemu p rzysądzoną  zostanie , na  
późniejsze  zaś pod an i a ,  jeżeli p rawne  okoli­
czności  wyjątku n ie dozwolą ,  wzgląd, miany-m 
n ie będz ie ,  względnie po w yż  wymien iony ch  
wierzycieli  r ea lnych  zaś,  skoro praw swych  
w powyższych te rminach n iedopi lnują ,  najwię- 
cej dającemu p rzysądzenie udzielone* i po są- 
do w em  z łożeniu s um m y szacunkowej  w y m a­
zanie  wszelkich in tabu lowanych  jako i spadają­
cych pretensyy,  a mianowicie tychże ostatnich,  
bez potrzeby nawe t  z łożenia n a  ten koniec do­
k u m e n t ó w ,  naka zanem być ma.

A ż  do  4. tygodni  przed osta tnim te rm ine m 
zostawia się zresztą każdemu wolność donies ie­
nia n a m  o niedokładnościach , jakie by przy 
sporządzen iu  taxy zajść były mogły ,

T a x a  każdego czasu w Reg is t r a turze  naszej  
prze j rzaną  być może.

W s ch o w a , '  dnia tg. L ip c a  i'8-32.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiańską.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  polecen ia  Kroi .  Sądu Ziemiańskiego  

d n i a  21.  S i e r p n i a  r. b. 
zbió r  książek do pozostałości  n iegdy  Sędziego'  
Ziem.  Kostneli  należący ,  z 4,00 — 500 tomó w 
się  składający,  a tylko dzieła o prawnictwie 
I  o nadobnych  umie ję tnościach w sobie zawie­
ra jący ,  w zamieszkaniu Sędziny Kosmeii  tu> 
w m i e j s c u , za gotową zaraz zapła tę  przez p o d ­
p isanego publ icznie sp rzedany  być ma ,  w n i -  
niejszem do publ icznej  a szczególniej  wiadomo­
ści chęć ku p n a  mających się poda je ,

K ro t o s z y n ,  dnia 23. L ipca  1832,
R  o t h ,

___________ K r j l^  Sądu Ziem.  Refe rendaryusz ;

Kilka.prawdziwych tureckich sza­
lów , T e r n e a u x  kaz imi rowych  chustek i su ­
kien,  jako też now y t ranspor t  pruskiego p łó tn a  
swojskiego w tej samej  jak dawniej  dobroci, ,  
W umia rkowańszych  cenach,  o t r zymałem w ko- 
miss.  P o z n a ń , ,  dnia 10. Sierpnia 1832.

C, B.  K a- s k e I,,  
w R y n k u  Nr.  8&>


